Szanowni Państwo Nauczyciele Wychowania Fizycznego

Piszę ten krótki liścik do Państwa zmotywowany przez służbę medyczną, która zabezpieczała właśnie zakończony Finał Dolnoślaski Indywidualnych Biegów Przełajowych.

Piękna impreza z rekordową ilością dzieci, które ukończyły swoje biegi, większość młodzieży wspaniale przygotowana przez Państwa do udziału w zawodach, ale ………

Pan Doktor prosił mnie o to żeby zaapelować do Państwa i napisać w kolejnych komunikatach imprez żebyście nie zmuszali do startu dzieci, które nie powinny brać udziału w takich zawodach. 
Z dzisiejszego dnia najbardziej jaskrawe przykłady takiej źle pojętej walki o punkty za wszelką cenę :

- nauczyciel przywiózł na zawody i kazał startować dziewczynce, która dwa tygodnie temu zdjęła ortezę ze złamanej kostki

- nauczyciel kazał wystartować dziewczynce, która przez prawie całą podróż autokarem do Wrocławia źle się czuła i wymiotowała

To przykłady najbardziej drastyczne; innych było jeszcze kilka. Jak Państwo się domyślacie dzieci te nie ukończyły biegów i myślę, że na dłuższy czas będą miały dość sportowania się, a na pewno dość takiego nauczyciela.

Proszę o przemyślenie czy na pewno hipotetyczne punkty dla szkoły są warte stresu jaki zaaplikowaliście Waszym uczniom
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